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Ne chea sanaci! 


Sosnowiec, 18 października, 


~ Gdy po ostatnim prze- 2-0. Nie wierzyły, aby ten 
sileniu rządowym, sejm w rząd mógł uzdrowić sto- 
ciężkich bólach porodził sunki.w kraju, a zwłasz- 
pwy rząd, to partje pra- cza, aby mógł poprawić 
owe powitały nowy rząd nasze położenie ekono- 


miczne: podnieść walutę i 
uleczyć finansową gospo- 
- darkę rządu, która od chwi- 


rzychylnie, gdyż: 
i Nie godziły sie na 
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Warszawa, Czackiego 16, tel. 225-82. 
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Przybyli z Rosji 
z Zagłębia Krzywago-Rogu, po: 
siadający: pochlebne referencje 
z długoletnią praktyką zawodowa 
e . p . z 
Miernik górniczy 
przyjmie posadę kierownika biu- 
ra mierniczego i 
Buchalter 
przyjmie posadę pomocnika bu- 
chaliera. lub inna odpowiednią. 
Adres: Sosfiowiec, Nowopogońska 2 m. 1 
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w sali Towarzystwa Politechnicznego we kwowie ul. Zimorowicza, 
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Polski jest 
chora. 
Ale oto nadspodziewa- 


nie w rządzie tym zjawił 
się człowiek, który miał 
odwagę powiedzieć sejmo- 
wi otwarcie, że sejm w 
znacznej mierze ponosi wi- 
nę ekonomicznego upadku 
Polski, że wybiła ostatnia 
godzina, której jeśli rząd 
nie wykorzysta, to kraj musi 
upaść, i że en, jako mini- 
ster skarbu, gotów jest u- 
ratować zabagnioną sytua- 
cję finansową, ale tylko 
wtedy, gdy sejm z góry 
zgodzi się na warunki przez 


‘niego podane. 


Człowiekiem tym jest 
minister skarbu Michalski. 
Wśród -warunków, które 


postawił, następne były 
najważniejsze: 

1) pokasowanie niepo- 
trzebnych urzędów +} za- 


prowadzenie oszczędności 


ds 


E ro ASKA 


w gospodarce rządowej; 

3) zmiana ustawy o 8 
godzinnym dniu pracy w 
tym kierunku, aby usunąć 
wszystkie niedorzeczności 
w tej ustawie; 

3) danina państwowa na 
rzecz skarbu; 

4) podatek od majątków, 
które powstały w czasie 
wojny. 

Ale oto, gdy p. Michalski, 
podał te środki ratunku 
państwa, z tych samych 
ugrupowań, które powoła- 
ły tego ministra, padło ha- 
sło do zwalczania go i tym 
samym do , pogrzebania 
wszelkich wysiłków, zmie- 
rzających do uzdrowienia 
stosunków finansowych i 
ekonomicznych kraju. 

Pierwsze. wystąpiły do 
otwartej walki partje ro- 
botnicze N. P. R. i P.P. S. 

Obie te partje świado- 
mie rzuciły fałszywe hasło, 
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że nowy minister chce ska- 
sować ośmiogodzinny dzień 
roboczy. 

Kłamstwo. jest. oczywi 
ste. N. P. R. kłamie, gdy 
pawiada, że nowy minister 
chce znieść ośmiogodzinny 
dzień pracy, kłamie, gdy 
twierdzi, że nie chce do- 
brać się do kieszeni boga- 
czów. 3 

Ustawa o0-daninie prze- 
dewszystkim dotyka ludzi 
zamożnych, a projekt o po- 
datku od majątków, które 
powstały w czasie wojny, 
ludzi, którzy. się lekko zbo- 
gacilii gdy cały kraj zbie- 
dniał. 

Ale właśnie, gdyby zar 
mierzenia pana Michalskie- 
gó doszły do skutku, prze- 
dewszystkim musieliby po* 
nieść ofiarę ludzie bogaci 
i podniosłaby się marka ` 
polska,,a skutek byłby ten, 


że utrąconoby czarną gieł- 


dę, przemytnictwo i speku- 
lację. 

Partje robotnicze, wystę- =- 
pując przeciwko obecnemu 
ministrowi skarbu, wbrew 
woli osłaniają wyzyskiwa” 
czów ludności i państwa. 


I gdyby rzeczywiście rząd. = 


zamierzał _ ośmiogodzinny 
dzień roboczy, gdyby istot- 
nie minister Michalski dą- 
żył do zamachu “na usta- 
wę o ośmiogodzinnym dniu. 
roboczym? Możnaby wőw- 
czas usprawiedliwić ataki 
przeciwko niemu partji ro- 
botniczych. 8-mio godzin- 
ny dzień pracy w przemy- 
śle, na kopalniach i w fa- 
brykack musi być utrzy- 
many i o tym aby go znieść 
nikt nie myśli. | 

I Michalski o tym nie 
myśli. Wszyscy występują 
tylko przeciwko tym jaskra-- 
wościom ustawy, 
niej czynią istotnie rzecz 


karykaturalną, nigdzie nie-- 
Ale < 


sfałszo- s 


bywałą i śmieszną. 
partje robotnicze 


wały istotny stan rzeczy, 


które z Sa 


WALS. "UTA 


- byé zabójcą młodej 


1 być obalona ' i że DALE 
- kowi grozi dwunastogodzin- 


ny dzień roboczy, powrót 


do średniowiecza. 


Kłamstwo! 

A po tym kłamstwie 
trzeba jeszcze jednego. 
Trzeba tylko, aby teraz 
partje ludowe poszły 
do włościan i pobudziły 


ich do demonstracji prze- 
ciw daninie. Wówczas za- 
mierzenia ministra Michal- 
skiego ustaną, cała refor- 
ma finansowa weźmie w 
łeb, posiadacze, finansowi 
potentaci zostaną osłonię- 
ci, paskarze zaś, przemyt- 
nicy i giełdziarze w dal- 
szym ciągu będą mogli 
grasować bezkarnie. W re- 
zultacie kraj, szerokie 
warstwy ludności, a prze- 
dewszystkim ludzie pracy 
ucierpią. 

Potworna robota. Nie 
-chcą ratunku państwa, nie 
chcą sanacji. Ale cóż na 
to- uczciwi obywatele? 
Gdzież są? Komuż, na mi- 
ły Bóg, droga jest ta ojczy- 
zna? k. 


mia poli polityczna 


(Z pism i telegramów wczo- 
wę rajszych.) 


s £ à 
— Pod tytułem „Jednolitość 
akcji”, zamieszcza organ tzw. 
federalistów wileńskich artykuł, 
w którym dowodzi. że wobec 
sytuacji obecnej zatarły się 
różnice między wcieleniowca- 
mi i federalistami. Jedni i dru- 
dzy oświadczają się za zwo 
łaniem sejmu w Wilnie i za gen. 
Zeligowskim, jedni i drudzy w 
sejmie głosować będą: za Pol- 
ską. | 
"= Poruszenie w Niemczech 
wywołało aresztowanie dwoj- 
ga komunistów w Lipsku; H. 
Raetscha z Król. Huty i W. 
Domarowskiej z Szopienic, któ- 
rzy wieżli cały magazyn środ- 
ków wybuchowych na obale- 
nie rządu „burżujów i socjal- 
zdrajcòw“ w Niemczech. : W 
Lipsku, gdzie odbywa się sąd 
nad „putschistami" komunistycz 
nymi, zarządzono jaknaiostrzej- 
szą ochronę bezpieczeństwa. 


Podpalaczka, 


POWIEŚĆ. 
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— Niepodobna, panie,.. Prze- 
suwa się tu u nas tak wiele 
osób, iż na nie nie zwracamy 
uwagi. 

— Byłże on młodym? 

— Przeciwnie... mógł mieć 
około lat pięćdziesięciu. Włosy 
miał szpakowate, lecz całe za- 
chowanie się jego oznaczało 
światowego człowieka, Wyrażał 
się nader poprawnie... 


Obaj -przybyli zadumali się. 
Widocznie ów opisany przez 
nożowniczkę kient nie mógł 
szwaczki. 
Sędzia wyraził głośno swe zda- 
nie w tym względzie: 

— Kto wie? — odparł naczel- 
nik policji. — Zdarzeją się nie 
raz tak dziwne kombinacje... 

— Cóż innego, jeśli nie kra- 
dzież popchnęła do tego kroku 
mordercę?—powtórzył sędzia — 
Człowiek, którego pani nam 
Gpisujesz, nie wygląda przecież 
na drogowego włóczęgę? 

— Nie nie przekonywa, aże- 
by kradzież miała być pobudką 
tej zbrodni... 


" 


„Mordkommando" na komuni- 
styczny „putsch“ 'na terenie 
przyznanym Polsce i wbrew 
rozkazowi oddali go towarzy: 
szom spartakowcom w Rzeszy. 


— Z inicjatywy gen. Hac- 
kinga rozpocząć się mają w 
Gdańsku bezpośrednie rokowa* 
nia między rządami polskim a 
gdańskim w sprawie marynar- 
ki polskiej w Gdańsku. 


— Polska może w dalszym 
ciągu używać portu gdańskie” 
go dla swoich okrętów wojen. 
nych, dopóki sprawa ta nie bę- 
dzie ostatecznie zadecydowana 
przez radę ligi nar. Polska za- 
wiadomi rząd gdański o liczbie 
okrętów, kerzystających z par- 
tu gdańskiego. Rząd gdański 
ze swej strony nie będzie pod- 
nosił żadnych zarzutów prze: 
ciwko pobytowi polskich okre- 
tów wojennych w porcie gdań- 
skim. Rada portu wyznaczy 
odpowiednie do tego celu miej 
sce. Porozumienie. osiągnięte 
w tej sprawie, nie może w ża- 
den sposób przesądzać póź 
niejszych układów obu państw 
"względnie decyzji ligi nar. w 
tej sprawie. 

— Specjalnym rozkazem zo- 
stała wprowadzona w akade- 
mji wojennej w Moskwie obo- 
wiązkowa nauka czterech ję- 
zyków obcych, a mianowicie: 
niemieckiego. francuskiego, an- 
gielskiego i polskiego. Język 
polski został wprowadzony ró- 
wnież na kursach komsostawa. 


— Amerykański komitet po- 
mocy otworzył w Petersburgu 
28 jadłodajni i wydaje dzien- 
nie* obiady dla 14 tysięcy dzie- 
ci. Poczyniono dalsze przygo- 
towania celem otwarcia jesz 
cze kilkudziesięciu jadłodajni 


dla 100.000 dzieci. 


Sytuacja Rumunji przypomi- 
na pod wieloma względami sy- 


tuację Polski. - Trudności ze- 
wnętrzne i wewnętrzne są pra- 


wię jednak e. ; gf ocz pecho- 
dzą z. Eo, że „ARAB 
szy © Się dmioztdą ni: i i 


Besarabję stopić ki w s 

te różne. zupełnie | organizmy, a 
wielka. liczba mniejszości naro- 
dowych stanowi siia Arto 
niezadowolenia. 


Waluta rumuńska szfucznie 
po trzymywana dotąd, spada 
w ostatnich czasach budząc za 
granicą nieufność do Rumunii 
Wysuwają się coraz to nowe 
zarzuty, „dotyczące złej admini 
stracji wewnętrznej, całego sze- 
regu nadużyć, nieporządków na 
kolejach. zastoju przemysłu i 
eksploatacji bogactw natural- 
nych. niepłacenia długów przez 
Rumunję itd. 


Na zarzuty te odpowiada w 
„Le Temps“ p Aristide Blanc. 
Nie przecząc zupełnie ich słu 
szności, podaje ich przyczyny 
leżące w sytuacji palitycznei, 
wytworzonej przez wojnę i w 
zniszczeniu, jakiego kraj do- 
znał od niemców, stąd niemo- 
żność eksploatacji źródeł nafto 
wych i brak materiału kolejo- 
wego. Warunki, w jakich się 
Rumunja po wojnie znalazła są 
tak trudne, że pozostawiona 
własnym siłora, tylko bardzo 
powoli wracać może do nor- 
malnego stanu. Zagranica u- 
względnić powinna te trudno- 
ści i użyczyć Rumunji moral- 
nego, a także i materjalnego 
kredytu, bez którego niemożli- 
wy jest rychlejszy rozwój. — 


Uregilowanie sprawy nórnośląckie 


Co przyniosą dni najbliższe? . 
Polska” żąda sżybkiegó załatwienia. 


Ze żródła jak najbardziej. 
wiarygodnego dowiadujemy się 
szczegółów następujących w 
sprawie orzeczenia rady L. N. 
o Górnym Śląsku: 

Dziś w poniedziałek zapad- 
nie decyzja rady najw. w spra- 


— Wierzysz pan więc w coś 


innego? 
— Ja w nic nie wierzę... 
Szukam jedynie. ` 


Sędzia śledczy zamyślił się, 
nie mówiąc ani słowa, a po 
dziękowawszy właścicielce skle- 
pa, wyszedł ze swym towarży- 
szem. Stanąwszy na ulicy, za- 


trzymał się naprzeciw bramy 
domu numer 9-ty. 
— Tu więc mieszka panna 
Łucja? — zapytał naczelnika: 
— Tu, panie. 
| —— Będąc tak blisko, idźmy 
do niej. 


— Masz pan słuszność. Od 
tej młodej dziewczyny będziemy 
się mogli dowiedzieć, czy ktoś 


nie miał ionych pobudek do 
napaści na nią, oprócz kra- 
dzieży. 


I wszedłszy w bramę, pole- 
cili odźwiernej wskazać sobie 
mieszkanie młodej szwaczki. 


XVII. 


Łucja, mimo silnego osłabie- 
nia, siedziała przy pracy, gdy 
dwaj przybyli weszli do niej 
niespodziewanie. 

Za pierwszym spojrzeniem 
poznawsży sędziego śledczego, 
powstała idące naprzeciw niemu. 

— Nie trudź się, moje dzie- 
cko — rzekł do niej — pragnę ci 
zadać jedynie kilka zapytań. 

— Odnaleźliście może pano- 


Warszawa, |7 października. 


wie G. Sląska. 


Po otrzymaniu 


wiadomości, czego należy spo- 


dziewać się we wtorek, tego 
samego dnia rząd złoży odpo- 
wiednią dakdarację na plenum 
sejmu. 
Możliwie, 


że jednocześnie 


wie człowieka, 
uderzył. 

— Niestety, dotąd nie. Zdaje 
się nam jednak. że trafiamy na 
jego ślady . Mamy pewne po- 
szlaki... - 

— Jakie? 

— Odnaleziono * rękojeść no- 
ża, użytego przez mordercę. 
Obsad» ta z pe. ostrza, 
doskonale łączy się. dragą 
połową, znalezioną RE tobie 
w Bois-Colombes. Ztąd wynika, 
że wiemy, gdzie ów nóż został 
kupionym. 

— Tak? — zawołała 
czyna... ' 

-— W. przeddzień, zanim zbro - 
dnia spełnioną została — mówił 
sędzia dalej — nożownik, ma- 


dziew- 


jący sklep w tym domu, sprze- 


dał ów nóż pomiędzy godziną 
òsma a dziewiątą wieczorem. 

— Szczególny zbieg okoli- 
czności — odrzekło dziewczę. — 
l któż był jego nabwcą 2 


— Jskiś mężczyzna w śred- 
nim wieku, nader przyzwoicie 
ubrany, mający wszelkie pozo- 
ry 'wiei: oświ*tow' go człowieka. 

— Ależ to nie on we mnie 
uderzył. 

— Zkąd możesz wiedzieć? 

— Mimo silnego  przestrachu 
i grebych ciemne ści, widziałam, 
że mój zabójca był nędznie 
odzianym. 


- domości o treści oiiacziwa ra- 


który we mnie 


ści. trzyma ych ad wia- 
dy ligi nar w sprawie G Slą- 
ska, a także urzędowych o- 
świadczeń Anglji i Włoch o 
przyjęciu bez zastrzeżeń orze- 
czenia rady ligi, .już dziś mo- 
żemy sądzić o tym co za kil- 
ka dni zacznie się realizować, 
a; wiec: Kranice są juz, mniej 
więcej znane, przejęcie. admi- 
age" SE p zak w 


tężkie skutki Wojny. 


fna zubożyła |= gi 
jerów, pe e, Hrórzy prze- 
wali geiwieł całe ży- 


aż i wali fo z oszczędności 
małe. ma co miały im za 
bezpieczyć jaką taką starość, 
znależli sie w nędzy. W nędzę 
także RREA wojna wszyst- 
kich xerytów i inwalidów 
pracv “To są bolączki bardzo 
dotkliwe, którym jednak kraj, 
mimo dotkłiwego położenia fi- 
nansowego, musi zaradzić. 

Ta ka *tegorja ludzi potrzebu- 
je opieki i pomocy. 

Ale wojna zrujnowała także 
drobnych rzemieślników, wszy 
stkie małe warsztaty pracy, za- 
ciążyła nad małymi sklepika- 
rzami, którzy przed wojną już 
byli wyoierani przez wielkie 
przedsiebiorstwa handlowe, a 
którzy jednak, kontentują 'się 
małymi zyskami, byli społe” 
czeństwu tak bardzo potrzebni. 
Dzis drobny rzemieślnik, o ile 
nie znalazł sobie innego zaję: 
cia, z trudem boryka się z cięż- 
kimi warunkami, a drobny ku- 
piec, wydany na łub licznych 
pośredników, pędzi ciężkie bar- 
dzo życie Mimo to jednak 
społeczeństwo, które dławi się 
w atmosferze wyzysku. przeciw 
tym właśnie rzemieślnikom i 
małym sklepikarzom występuje 
z oskarżeniami, pozbawionymi 
często najmniejszej. słuszności. 

Rzemieślnicze drobne warsz- 


Obrady sejmu walnego. 


| fe” X PT FE à Warszawa, 16 (6, Paździ jęrnika. 
Ratyfi polsko - nie- r 
pie 1 mów, a mnes E 
middi LADO amnóstyj: | pipa HGW apn ni E 


nych. 


Po odczytaniu spisu interpe- 
lacji; b> Marjan Seyda 'zrefero- 
wał sprawę ratyfikacji polsko- 


— Bardzo jest łatwo zmienić 
ubranie. 

— To prawda, lecz nie rozu- 
miem, co panowie wywniosko- 
wać z tego możecie? 

— Wynika ztąd, 
dzież była powodem 
ciebie napaści. 

— Cóż więc innego mogłoby 
powodować złoczyńcą? 

— Masz może nieprzyjaciół? - 

Łucja. się uśmiechnęła. 

— Zkąd mogłabyn. mieć nie- 
przyjaciół Żyję w odosobnieniu. 
Jestem sierotą, w przytułku 
wychowanuą... Jedynym moim 
zmajoniym jest mój narzeczony, 
nieobeeny właśnie w Paryżu. 

— Nie mówiłaś nikomu, że 
się udajesz do Bois-Colombes? 

— Nikomu.. Pabna z maga- 
zynu, dła którego wykony wam 
roboty, przyszła mnie powiado- 
wić, ‘iż będę "musiała odnieść 
suknię balową żonie mera z 
Garenne. Nikt nie mógł wie- 
dzieć, o której. godzinie tam się 
udam, w jakich warunkach i 
którą strorą iść będę. ' Mogłam 
wziąć powóz, Zamiast jechać 
drogą żelazną, nie uczyniłam 
tego wszakże z przyczyny, iż 
toby mnie za drogo kosztowało. 

— Rzecz jasna.. — odrzekł 
naczelnik policji. 

— Wracamy zatym do na- 
szego pierwutnego przekonania 
— mówit sędzia — pomimo to 


iż nie kra- 
owej na 


ml 


|jęcie rokowania w Opolu. ' 


SW EŃ poprzedza” 8 


Władze centralne są 
przygotowane do objęcia. Rząd 
zabiegając o to, aby decyzja 
nie była odroczona, doręczył 
w Paryżu i w Londynie noty 
werbalne do rady Jai wska- 
zujące.na to, że ład i .porzą- 
dek na G. Sląska zależą ad 
szybkości decyzji rady najw. | 


taty pracy, obracając nieznacz- 
nymi funduszami, są zdane na 
warunki ryzku,'a te warunki, 
dyktowane przez hjeny paskar- 
skie. z dnia na dzień zmienne, 
są częstokroć dla drobnego 
rzemieślnika zabójcze. Ten rze- 
mieślnik podobnie, jak sklepi- 
karz nabywają dzisiaj potrze- 
bne materjały czy produkty, 
już z trzecich, a częstokroć z 
piątych i szósych rąk i w isto- 
cie rzeczy nie oni są winni dro- 
żyżnie. Nie oni teź są owymi 
paskarzami, którzy ssą soki 
społeczeństwa. Zapewne są i 
tutaj wyjątki, ale prawda wy- 
maga, aby powiedzeć, iż zu- 
pełnie nieliczne. 5 

Rząd zdawał sobie z tego 
sprawę. gdy rzemieślnikowi í` 
drobnym warsztatom pracy po- 
stanowił przyjść z pomocą fi- 
nansową. Niestety! formalisty- 
ka przy załatwianiu tych po- 
życzek nisko procentowych 
jest tak uciążliwa, a sprawy są 
załatwiane tak powolnie, że czę- 
stokroć ta pomoc jest 
mniona. 

A przecież nie można dopu- 
ścić do upadku drobnego rze- 
miosła. Jest on> potrzebne 
każdemu miastu, jest potrzebne 


i 


udare- i 


krajowi, stanowi jedno z naj- 

ważniejszych źródeł bogactwa 

każdego kraju. rE 
R 


"= cje TZ lutego 1921 r.. któ- 
re na wczorajszym posiedzeniu | 
komisji -zagranicznej przyjęte i 
były jednogłośnie. Obie usta- , 


4 


me 


pochodzenie ' tego noża Gudi 
we mnie powątpiewania. A 
— Według mnie — 
Łucja — ów nóż fMiczego 
dowodzi. Był on nowym 
prawda, ale złoczyńca mógł 


a 


dawna posiadać nóż w ty 
Sklepie kupiony, nie używ 
go wcale. A być może uk 


go gdzie, lub znalazł Nie wie- 
rzcie temu panowie, ażeby zbrę- 
dnia mrała być naprzód „oe 
nowaną, ażeby jakiekołwiek in- 
ne pobudki nad kradzieę,. 
nity do niej mordęrcę. 83 
mnie nie zna, upewniam, i ja 

zarówno z nikim nie mam sto- 
sunków. znajomości. „Pracuj acuję sa- A 
motnie w moim mie szkania, 
nie „przyjmując u siebie E 


oprócz mojego narZzecz 
który ma mnie wkrótce 
bić, oraz zacnej matki 
której zawdzięczam życie, 
jej pomocy bowiem bylaby ym 
zmarła przy drodze +w omdle 

niu. Któż więc z; jakiejś zawiści 
lub, zemsty mógłby w ten spo- 
sób przeciw mnie działać? Naj- 
mocniej jestem przekonaną, że 
syoda ta nie mogia być na- 
przód postanowioną. 


(6-0. 


-~ pose p. ministra skarbu. 


AOC mad Anae -4 


P. Rosset, {klub mieszczan: 
ski). Mowa min skarbu zrobiła 
bardzo dobre wrazenie. . jeże- 
liby plany ministra skarbu za- 
wiodły, położenie stałoby się 
bardzo skomplikowane. Sposób 
w jaki popierał rząd p. Głą- 
Sinski daje wiele do myślenia. 

| erame się tego stronnic 

© twa w sprawie ministra byłej 

-_ dzielnicy pruskiej okazuje, że 
to poparcie nie jest dość pew- 
ne. Nawoływanie pana Głą- 
bińskiego do zgody stronnictw 
nie jest chyba na miejscu po 
wielkiej kampanii, jaką to stron- 
nictwo stoczyło z poprzednim 
rządem. 4 

Co do B.godzinnego dnia 
pracy, stronictwo nasze swego 
czasu głosowało za tą ustawą, 
ale przaciw owym karom, które 
zwłaszcza dotkliwe są dla rze” 

'miosła i drobnego handlu, | 
dzisiaj takie jest nasze stano- 
wisko, ale dodajemy, żenie 
widzimy pożytku w złączeniu 
tej sprawy zŃisanacją: -naszych 
finansów. Co się tyczy refor- 
my rolnej, te domagamy się 
szczerości w tej sprawie: jeżeli 
ona jest niewykonałna, należy 
nam powiedzieć, co trzeba zro- 
bić, ażeby była wykonclna. 
Przedewszystkim zaś rząd wi- 
rien usilnie popierać przemysł 
rolny. 

W końcu mówca 
wał wezwanie do rządu, aby 
jaknajrychlej, jeszcze w tym 
sejmie załatwił sprawę ustroju 
Galicji Wschodniej. 


Na tym zamknięto rozprawę. 


incydent z pos. Dąbalem. 


W sprawie formalnej zażądał 
głosu p Dąbal. W chwili gdy 


wystoso - 


przemawiać zerwała się niesły- 
= chana burza okrzyków i hała- 
= sów w -całej izbie.  Wołano: 
| precz, zdrajca, it. p. Pos. Dą 
__ bal bezzwłocznie usiłował prze- 
krzyczeć wrzaski, marszałek za- 
wiesił posiedzenie na 5 minut, 
a gdy po przerwie p. Dąbal 
stanął obok trybuny i domagał 
się głosu i mimo kilkakrotnego 
wezwania nie zszedł z trybuny, 
marszałek wykluczył go na 5 
dni. Gdy p. Dąbal nie scho- 
dził, marszałek, wśród ogrom- 
nej wrzawv zawiesił ponownie 
posiedzenie na 5 minut, atym- 
czasem kilku posłów przemocą 
zepchnęło p. Dąbala z trybuny. 


- Odesłanie projektu mini- 
-stra skarbu do komisji. 


Następnie izba przyjkła wnio- 
sek polskiego strounictwa łu- 
dowego, ażeby projekt ustawy 
o naprawie gospodarki pań- 
stwowej odesłać do komisji 
skarbowo budżetowej z polece- 
niem, aby poszczególne arty- 

ły rozpatrywała łącznie z in- 
nymi komisjami. 

Na żądanie posła Diamanda 
przegłosowano i jego wniosek, 
zmierzający do odesłania po- 
szczególnych artykułów do po- 
szczęgólnycn komisji. Wniosek 
ten upadł. 


| Nadzwyczajna danina. 


Ustawę o poborze nadzwy- 
czajnej daniny państwowej o- 
desłano w pierwszym czytaniu 

_ do komisji skarbowo-budżeto- 
4 wej. 
Sprawa koncesji na kole- 
Gi] je prywatne. 


Poseł Rauch referował na- 
stępnie ustawę w przedmiocie 
udzielania koncesji na prywat- 
ne koleje żelazne. Izba przyję- 
ła w drugim i trzecim czytaniu 
projekt rządowy wraz z po- 
prawkami i uzupełnieniami ko- 
misji komunikacyjnej. 

Następne posiedzenie we 

wtorek o g. 4 Na porządku 
dziennym między innymi: pierw- 


x 


wstąpiwszy na trybunę, zaczął. 


zjednoczonej „po 
podobny, instytut. Stać się to 


ry oraz ustawa w sprawie prze- 
mytnictwa. - 
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Kronika. 
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"44 Zach. 


Czy rozstrzygnięcie? 


Ponoś już jutro, ponoś dzisiaj może, 

Jak mam donosi telegram z Genewy, 

Więc pocóż były wszystkię nasze gniewy, 

Gdy ip co dają, przyjmiemy w pokorze? 
HI TPIS ld e Pen 


jutro Piotra. 
Wach. słonce 6m 8 
5m 26 


Spróbujmy zresztą nie przyjąć wyroku, 
Szukać do nowych protestów podniety, 
Kiedy na Sląsku spotkasz dziś co kroku 
Angielskie kaski i włoskie bagnety. 


To tylko pewne, że mimo intrygi 

| mimo włesko angielskie pałasze, 

Nie potrafiono przekabacić ligi 

| chociaż w -cząstce -dano nam, co nasze, 


Więc dzisiaj w przyszłość patrzymy bez 

|strachu. 

l w lepszą przyszłość pędzim jak kwa- 

J |dryga. 

Lepszy kot w garści, niż kura na dachu, 
Lepszy kawałek, aniżeli figa. 


Nemo. 


Odezwa p. Uurie-Skłodowskiej. 


Od znakomitej uczonej v- 
trzymujemy następującą odez- 
We ż prośoz”u"'ej""umieszcze" 
nie 

Do kobiet polskich! 

Liczne zrzeszenia oraz. po 
szczególne jednostki zwracaiy 
się do mnie ż serdecznym po- 
witaniem, za co składam wy- 
razy szczerej podzięki. Zapy- 
tywano mnie jednocześnie, co 
możnaby uczynić w sprawie 
leczniczego stosowania radu. 
W sprawie tej, tak żywo mnie 
obchodzącej a tak ważnej dla 
całego społeczeństwa, odpor 
wiądam na tej drodze Kobie 
cie Polskiej, nie mogąc odpo- 
wiedzieć poszczególnym jed- 
nostkom albo zrzeszeniom. Le- 
cznicęze stosowanie promieni 
radu zatacza coraz szersze krę- 


gi, przynosząc wyleczenie lub, 


znaczną ulgę w różnych cier- 
pieniach. Dla kobiet zwłaszcza 
leczenie to jest wielkiem do: 
brodziejstwem. — Doświadcze- 
nia ostatnich lat dziesięciu po- 
uczają, że w walce z nowo- 
tworem oddaje rad nieocenio- 
ne usługi. Za-granicą powsta” 
ją i powstały instytuty, spe” 
cjalnie poświęcone leczeniu ra” 
dem oraz promieniami Roent: 
gena. Gorącem pragnieniem 
mojem- jest,, aby, i w naszej 
Polsce powstał 


może przy pomocy rządu i-o- 
fiarności całego społeczeństwa. 
Zwracam się więc do Was, 
Kobiety. Polskie z wezwaniem, 
abyście sprawę tę wzięły do 
serca. Przy silnej Waszej woli 
instytut taki powstanie nieba- 
wem. Ja ze swej strony obie- 
cuję służyć w każdej chwili 
radą i pomocą w miarę sił'i 
możności. Jednocześnie dła za- 
początkowania akcji przezna- 
czam na ten cel 1000 dolarów, 
złożonych na moje ręce przez 
Kolonję Polską w Chicago. 
ń Marja. Carie- Skłodowska. 


Komunikacja z Krako- 
wem. Dyrekcja kolei pań- 
stwowych w Warszawie obją- 
wszy pod swój zarząd w Za- 
głębiu Dąbrowskim linie kole- 
jowe węzła strzemieszyckiego, 
wprowadzą od | listopadą r.b. 
ulepszenie komunikacji pasa- 
żerskiej pomiędzy stacjami Ža- 
głębia Dąbrowskiego i Krako- 
wem w obu kierunkach. 


anicy i z powrotem 5 par 
pociągów miejscowych uzgod 
nionych na stacji Granica z po- 
ciągamiprzechodzącymiprzez tę 
ostatnią stację, z Warszawy do 

rakowa i z powrotem, kursu- 
jącymi tak przez Ząbkowice 
jak Dęblin i Strzemieszyce R. 
Narazie dla potrzeb tej komu- 
nikacji będą w obiegu pomię- 
dzy Sosnowcem W.: i Krako- 
wem- wagony komunikacji bez- 
pośredniej w jednej parze po' 
ciągów. Prócz tego, stacje Za- 
głębia Dąbrowskiego, otrzyma- 
ją od | listopada przez węzeł 
Strzemieszyce bezpośrednią ko- 
munikację z arszawą i Lu- 
blinem przez Dęblin i Zdołbu- 
nowem przez Dęblin, Lublin i 
Kowel, nowymi pociągami o- 
sobowymi, które zamiast jak 
obecnie rozpoczynać i kończyć 
się w Granicy, dochodzić i od- 
chodzić będą z Sosnowca W.“ 


„Wielki* wiec socjali- 
styczny. Wczoraj przed sta- 
cją w. w. odbył się „wielki“ 


wiec z udziałem delegacji ze 
„wszystkich“ kopalni i -fabryk 
Zagłębia. Zebrało się z 2 ty. 
siące osób, którym mówcy 50- 
cjalistyczni i komunistyczni ga- 
dali bzdary smalone o zamia- 
rze zniesienia 8. godzinnego dnia 
pracy i.o wprowadzeniu 10.go- 

zinnego. s 

„Wielki“ pochód po wysłu- 

chaniu tycn kataryniarzy wie- 
cowych, plotących jedno w 
koło trzy po -trzy ruszyli w 
pochód. Przechodzili nawet ko- 
łę „iskry“ i na rozkaz „prze- 
męczonych* delegatów wzno- 
sili okrzyki uzniania na cześć 
naszego pisma, za co im dzię- 
kujemy. 
„Zdaje się, że robotnicy u- 
świadomieni zrozumieli, iż tu 
nie choazi o zniesienie 8go- 
dzinnego dnia pracy, lecz o to 
by każdy, o iłe chce, mógł 
pracować w nadgodzinach i 
dla tego też wiec „wielk.“ zro- 
bił wielką klapę. a bezrobocie 
„powszechne“ ograniczyło się 
do porzucenia pracy przez tych 
co chcieli użyć przechadzki, 
korzystając z pięknej pogody 
jesiennej. 

występy Dr. To Rhama 
znanego hypnotyzera, telepaty, 
suggestja, odgadywanie myśli, 
odbędą się w teatrze Czarnec 
kiego we wtorek dn. 18 i jutro 
w środę dnia 19 b. m. 

Występy te ze względów 
naukowych budzą wielkie zain- 
teresowanie, tymbardziej, że 
dr. To Rhama na poprzednich 
swoich występach w Zagłębiu 
wzbudził ogólne zaciekawienie 
i uznanie publiczności. 

Tym razem da się zapoznać 
w mieznanych zupełnie ekspe- 
rymentach naukowych o no- 
wym każdodziennie programie. 


Na te niezwykłe seanse wy- 
biera się świat lekarski i nau 
kowy, ora” wszyscy miłośnicy 
hypnozy. f$ 

Seanse takie -są nader. mę- 
czące, ażeby więc myśli pu- 
bliczności rozerwać w wieczo- 
rach tych udział weżmie p. Jo- 
ty,paryżanin, znany humorysta, 
transformista i imitator, który 
rozweselać będzie swoim za- 
bawnymnaśladownictwem zwie- 
rząt, instrumentów muzycznych 
it p Przedmiotem satyry bę- 
dzie pokojowa, konferencja w 
Wersalu; zapozna również z po- 
staciami, jak: Clemenceau, Lloyd 
George, Paderewski, Teodor 
Hered iinne znane osobistości. 

Sprzedaż biletów wczesna 
adbywąć się będzie w dziennej 
kasie teatru w pawilouie ogro- 
dników vis a vis dworca, oraz 
na godzinę przed rozpoczę- 
ciem w kasie teatru. 

Początek seansów  punktu- 
alnie o godz. 8 i pół wiecz. 


Olbrzymia kradzież. Z 
mieszkania jana Piotrowicza 
przy ul. Dęblińskiej Nr. 7 w 
Sosnowcu w nocy z soboty na 


nice śmierci 


Ś. p. JANA KUNCA _ 


na które to zaprasza się-przyjaciół i znajomych. 


z 


3 ! a 
fiedzielę została spełniona kra- 
dzież. 

Niewykryci sprawcy skradli 
biżuterję, "nakrycia, "garderobę 
i inne przedmioty wartości. o- 
gólnej dwa  miljony marek. 
Śledztwo w toku. 


Z policji. Biura |, 2 i 5-go 
komisarjatu ' zostały =zlikwido- 
wane. lnteresanci niech się 
zgłaszają na ui. 3 maja. 


Sprostowanie. W dniu 15 
b. m. zamieszczona została no- 
tatka o kradzieży książek bu- 
chalteryjnycn w fabryce „Siła“. 
Zarząd wzmiankowanej fabry- 
ki zawiadamia nas, że nic po- 
dobnego w tej fabryce nie za- 
szło. 


- Przemytnictwo. Straż gra- 
niczna zatrzymała na granicy 
na Starym Sosnowcu rzeźnika 
Franciszka Niemczyka, który 
usiłował przemycić mięso z za- 
bitego wieprza i 30 funtów kieł- 
basy.. 

Mięso. zostało skonfiskowane. 
Przemytnika osadzono pod klu- 
czem, a sprawę skierowano do 

- sędziego śledczego. 


Systematyczna kradzież. 
W warsztacie Besera przy ul. 
Nowy Rynek w Zawierciu sy- 
stematycznie . było _ kradzione 
żelazo. Ostatnio na kradzieży 
tej przyłapany został mieszka- 
niec Zawiercia Juljan K,, od 
którego część skradzionego że- 
laza odebrano. Sprawę skiero- 
wano na drogę sądową. 


Ludność Dąbrowy. Podług 
ostatnio dokonanego spisu 
powszechnego, ludność Dąbro- 
wy wraz z podmiejskimi ko- 
lonjami wynosi: 

Mężczyzn 19505, kobiet 20156, 
razem 39661. Do sumy tej na- 
leży doliczyć jeszcze 754 oso- 

„by, które podczas dokonywania 
spisu były w Dąbrowie nie- 
obecne. 

Z powyżej wymienionych 
ilości 35524 osoby podały na- 
rodowość polską i 4137 osób 
inne narodowości. 

Inne dane są dopiero w o- 
pracowaniu i te podamy po 
zakończeniu prac spisowych. 

Tak trzeba było postę- 
pować od początku. W u- 
biegłym tygodniu sąd pokoju 
w Dąbrowie skazał trzech rzeź- 
ników, a mianowicie: Lajtnera, 
Malinowicera i Szwarcberga na 
2 miesiące więzienia i zapła- 
cenia po 10 tys. mk. za sprze- 
daż mięsa po 80 mk. gdy po- 
dług taksy powinno kosztować 
mk 70 mk. 

Skazanych natychmiast osa- 
dzono w areszcie. % 

Zdawałoby się, iż względnie 

surowy wyrok odstraszy innych 
od wyzysku, tymczasem dono- 
szą nam, iż niedalej, jak wczo- 
raj, rzeźnik Kwapisiewicz, za- 
mieszkały, przy ul. Sobieskiego 
i karany już za trucie ludności 
wyrobami z padliny, sprzedał 
mięso rosołowe po 120 marek 
funt GA BG Rai 
i Jest nadzieja, że władze są- 
dowe nie poprzestaną na tej 
jednej sprawie, lecz dobiorą się 
i do innych spekulantów i lich- 
w:arzy. 
' Precz z pracą. Pod tym 
hasłem rozpoczęli w dniu wczo- 
rajszym robotnicy w Zagłębiu 
narazie jednodniowy strajk ma- 
nifestacyjny. 

W zadziwiającej zgodzie sta- 
nęli obok siebie PPS., komu- 
niści i „kudłaci* czyli NPR. 


Punkt zborny wyznaczono na 


rynku w Dąbrowie, stąd po 
szeregu ` bajecznych  przemó- 
wień, w których zmieszano z 


błotem rząd, burżui, a głównie 
tego, który pierwszy ośmielił 


p 
> 
A. S. Szczypińscy. 3 
się po trzech latach rzucić pr A 
jekt sanacji naszych opłak p 


O 


nych stosunków, t. j. ministra . 
skarbu Michalskiego, olbrzym: 
tłum z muzyką i sztandarami 
wyruszył „do Będzina i Sos 
nowca. i 3 
Trzeba stwierdzić, żę. cier- 


naprawdę cierpliwa, gdyż od 
chwili, kiedy pozwolono. im 
strajkować i urządzać wiece i 
pochody ciągle tylko słyszą z 
ust prowodyrów wymyślania 
i, okrzyki „precz z preczem” 
i jakoś im się to nie sprzykrzy. 
Ano, jest pogoda i ciepło. 
dlaczegóż 
bie pospacerować, a gdy ma- 
ło zarobi, toć nic łatwiejszego. 
jak wystawić nowe ządanie: 2 
tysiące podwyżki i pół godziny 


pracy. są 


Wytworzy to wprawdzie no- 
wy zamęt i anarchję, lecz prze- 
cież tylko o to chodźi opieku- 
nom klasy roboczej. 


Sprawy kolejarzy. Dziś, 
we wtorek, o godz. 6 wieczo 
rem w Ząbkowicach  w' sali 
związku odbędzie*się zebranie 
członków związku kolejowego. i 

Porządek dzienny obejmuje 
sprawozdanie delegata wydzia- 
łu wykonawczego, utworzenie 
kursów dla dorosłych, wybory 
komisji rewizyjnej oraz rozpat- 
rzenie innych spraw kolejarzy. 


Pozostawiony łup. Poli 


cja ząbkowicka zatrzymała w 


stodole pustej krowę, którą zło- 


dzieje po kradzieży pozostawi- 
li tam chwilowo. 
brano do _obory przy poste- - 
runku. i 


- Kradzież na stacji. Wczo- 
raj o godz. 9 wieczorem, pa i 
sażerowi Wawrzyńcowi Drągo 


wi, na st. Ząbkowice złodzie; 


kieszonkowy skradł portfel z 3 
tys. mk. 


Nadesłane. 3 
D 


dał p 


o A 
Szanownej Redakcji „Iskry“ 
osnowcu. = 


w 


W: numerze 191 „lskry“, z dn. 
l4 go paździerrika r. b. na 3-e; 
kolumnie, pierwszej i drugiej 
szpalcie, zamieszczonym został 
artykulik podpisany literą „S$. 
pod tytułem „Bolszewickie me- 
tody p. Everta". 
prawa, proszę o zamiłeszczenie 
w tymże "=miejscu 1 temiz 
czcionkami niniejszego sprosto- 
wania rzeczowego: 

Nieprawdą jest, janobyn: 
był redaktorem „Związkow. 
ca polskiego”, i 

natomiast prawdą jest, iż 


jestem zwykłym członkiem: 
komitetu redakcyjnego 
wzmiankowanego „Związ 


kowca polskiego", da 

nieprawdą jest, jakobyn: 
kierował „Związkowcem pol- 
skim”, natomiast prawdą jest, 
iż jestem jedynie jego redak- 
toremodpowiedzialnym przed 
władzami, À 
` nieprawdą jest, iakobym 
zalecał, czy nakłaniał orzęd 
ników „fabryk i kopalni“ by 
przez badanie „ksiąg insty 
tucji, w których pracują” 
mogli „zdobyte w ten spo- 
sob tajemnice przedsiębior- 
stwa wykorzystać przy sta 
wianiu nowych warunków 
płacy”, 

natomiast prawdą jest, iż 
nigdy nic podobnego nie za- 
lecałem. 

Z poważaniem 


Wład. Ludwik Evert. 


robotnik niema so 


bk 


Krowę za 


Na zasadzie —_ 


«4 
2 
pliwość robotnika naszego. jest i 


| z ru. 


Dziś,we wtorek: "i jutfo w 


Eo. _ towarzystwo udaje się na 

_ Śląsk 1 grać będzie w Katowi< 
_ each „Halkę” w teattze miej- 
= skim, oraz w środę „Majora 
, ułanów" w Królewskiej Hucie. 
z Próby ze znakomitej komedji 


= sma żona sinobrodego" roz” 
poczęte. 
Specjalne dekoracie, jak i 


_ kostjumy przygotowują się do 

5: nieznanej u nas operetki Kal- 

_' mana „Dziewczę z Hołandji" 
której próby odbywają się pod 
reżyserją p. Józefowicza. 

|. "Najbliższe przedstawienie da- 

= me będzie w nadchodzący 

czwartek. 


poz kraju. 


3 Wyższa szkoła intenden 
| tury powstanie w Warszawie 
| listopada. Przypuszczeni do 
niej będą słuchacze z pośród 

oficerów, którzy podczas woj- 
ny zajmowali stanowiska sa- 
-modzielńe w ińtendenturze i z 
oficerów gospodarczych 
Opieczętowanie maga- 
zynów w Łodzi. Urząd wal- 
kiz lichwą w Łodzi: opieczę- 
tował kilka magazynów, w któ- 
rych rnałezionó nagromadzone 
wielkie ilości mąki pszennej i 
żytniej oraz zapalek Tych o- 
statnich znalezion? aż 5 wago- 
nów, które spoczywały od 24 
sierpnia b, r «podczas gdy w 
mieście odczuwać: się dawał 
: wielki „brak tego artykułu» 


_TELEGRANY. 


p Prnisi a Stesłowicza. 


A 
A 


Rp" Warszawa, i% pażdziernika, 
” (Przez telef.) 
-Minister poczt . i“ telegrafu 


p Sù slowicz podał się do dymi- 
| sji. Był to jedyny w gabinecie 
SE obecnym członek seimu. 


5 17 października 
(Przez telef.) 
Onegdaj wiecz. o g. 9d. pl 
—_ funkcjonarjusze poselstwa 30' 
=  wieckiego zabili deskami lokal 
Eo. -inspektoratu kawalerji 2 ej ar- 
SZR mji, znajdujący się w sąsiedz- 
_twie z hotelem Rzymskim. Min. 
spraw zagranicznych zażądał 
od poselstwą zadośćuc zynienia, 
ukarania winnych i naprawie- 
( mia szkód, 


-_ Przylczd gen. Niegla. 


Warszawa, 17 październ. 

= = (Przez telef.) 

E EEN Dzisiaj wrócił z Paryża szef 
misji francuskiej w Polsce, gen. 

 Niesel. 


42% 


; -Układ miedzy ` 
- Polską a Niemcami. 


17 października. 


Warszawa, 


c= 
SĘ 


M. z wów 


Warszawa, 
SĄ (Przez telefon ) 

" Z Paryża donoszą: Chociaż 
Š Deak dotyczące utworze- 
= nia komisji ekonomicznej cla 

e. Sląska są trzymane w ta- 

< jemnicy, jednak już dziś wia- 
4 domo, że układ polsko niemiec- 
= ki ma być zawarty dob:owol- 
~ nie i bezpośrednio między Pol- 
©- ska a Niemcami z wyłącze- 
= mem wszelkiego arbitrażu w 
-~ ciągu 2 ch miesięcy. Układ ten 
| ma na celu. p 


- |) zagwarantowanie praw 
= mniejszości; 
5-2) uregulowanie spraw y przy” 


 dziaiu węgła i surowca dla 
przeniysłu i kolei, sprawy wo- 


Wydaw, 


w wic 


Fag s% Pa 3 a 


f 3 dy -T A DR swo- 


RZ przedstawień teatru H. 
zarneckiegó nie będzie, gdyż 


ylonaioc ski 


bodnego przejścia z jednej czę- 
ści Górnego Sląska do drugiej; 
3) uregulowanie sprawy fun- 
duszów ubezpieczeniowych o- 
raz korzystania “z instytucji i 
zakładów społecznych. 


Morderstwo w. Moskwie. 


Moskwa, 17 października. 
(Tel. wł.) 


W Moskwie zamordowany zo- 
stał przez swojego służącego 
Makaruka członek polskiej <mi- 
sji repatrjacyjnej, „Tadeusz Erą- 
ckiewicz. Przyczyną morder- 
stwa grabież, gdyż skonstato- 
wano brak kosztowności i bież 
lizny. Cziczerin wyraził przez 
swego delegata ubolewanie. 


Giełda urzędowa. 
Niesłychany spadek walut 
zagranicznych. 
Warszawa, 17 pażdziernika. 

(Przez telef.). 


Wczoraj na giełdzie urzędo* 
wej warszawskiej notowano: 
dglary.3.700, funty szterl. 15.500, 
marki niem. 25,5, franki 302. 


z ciąćnioneóo drutu 
najtrwałsze oso 
OSZE zednosciow 


ZAKŁA DY ELEKTRYCZNE 
„WESTINGHOUSE“ 


Małachowskiego, Nr. 98. 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz weneryczuego * szpi- 
3 taia w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skóriie 

j moczópłciowe Badania krwi: 

Przyyniuje cedziennie 12—2 pp. 


Warszawa, ul. 


5—7 w. 
święta 10--1 p.poł. 
BĘDZIN, w. KOŁŁĄTAJA 38. 
DOKTÓR 


Marja Dzierżanowska 


Dąbrowa Górnicza 


róg We Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 


CHOROBY „KOBIECE. 
'-'ordynuje od:8 do % rano * 
lod 3 do 7 po południó ` 


M. Józei Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycziego 


przyjmuje w chorobach we- 
nerycznych i skórnych od 
gód;. 3— 7 


godz. popoł. (oprócz świąt. 
Będzin, Nowy Rynek 36 3. 
OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ulica. Sączewska -Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—] po poi. W. niedziele i świę- 
10— 12 przed połud. 


ta ad 


Redaktor odpowiedzialny Bronisłw Knathe. 


Lekarz Dentysta 


Marja Teichner 


przyjmuje godsiannie od 10—1 
od .3—7. 
SC rka Modrzejowska 43 
drugie piętro. 


Dr. med. 


1. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od-9-10 i od 4-0. 


Dr. H. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób we- 
nerycznych i skórnych 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe 


iod 6 —B. 
Panie od 5—6 po poł. 


Przyjmuje od 11 —1 


Sosnowiec, Kowalska 7, m. 7 (I piętro) 


Ge 1 


GIG 


aj 


Sosnowiec, ul. 


Posiada na składzie: 


JODOGOĆ 


nicznych,,gwoździe fornierskie, 


JOBGEE 


g 


SGOGESEESEFEGEEEZEGECEGKEREOŚUGECGOCEG GI 
DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


Stanistaw Olniarski I S-Ka 


Smołę do smarowania dachów prima, 


papę, szufle do węgła, rydle ze stylami i bez styli, 
do drzwi i okien, taczki oraz kwas a 


SECEESERESEGEGZEGABĘEGEGEECECGHEGEEEGEGEHAEEEFOGE 


eececoe000ce00000 000000 


Make iylnią | pszenna 


sprzedaje ze składów w Sosnowcu i 
— Będzinie — 


Bank Przemysłowców Oddział 
w SOSNOWCU, uł. Dęblińska Nr. 7. 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 24-X 1921 r. o gódz. 
11 rano w kantorze fabryki 
firmy P. Lamprecht przy 
uł Sławkowskiej Nr. 4 odbę- 
dżie'się sprzedaź przez publi- 
czną licytację: ruchomości, skła- 
dających się z niżej wymienio: 
nych przedmiotów: 
maszyna do pisania firmy 

„Underwood 


Sosnowiec, dn. 17-X 192i r. 
MAGISTRAT. 


+0 


Kołłątaja 3, I p 


oraz smołę do celów tech- 
klej stołarski, kredę szlamowaną, 


polskie okucia 
9—1 


KONKURS. 


URZĄD GMINY ŁAGISZĄ, p. BĘDZIŃSKIEGO, 


poszukuje 
od «araz 


pracownikafachowego 


do zaprowadzenia nowych ksiąg ladnoś 'i stałej. 


Warnnki przystępne — zależne od umowy. 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje. się dodnia | listopada r.b 
874 '74 

BaCZNnoŚĆ |! Divgoletnia fabryka kapeluszy- Bączność! 
zzz anej firinv „M. Bergman“ 
= | przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przełasono- ij 
D wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze. Hz 
st Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- = = 
=- Sal) ją. że otrzymają 50,000 - mk. jeżeli wykśsżą. 3 że wyra- JE = 
zż|| biają kapelusze na msszynach tak. 7w./,llustrier* i maszynie Ę 
54 i| do prasowania, jakie ja posiadam. które wyrabiają Welur [SER H a z 
xam pół plusz:: Ostrzegam z: Klijentelę, iź piektórzy z reklamujących == 
sda 22 H się „fachowców“ byli u mnie na praktyce, której nawet nie ukoń- 4 P 
= i| czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać || - Z 
u= ‘i i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy &: T 
sos J 
-e w Sosnowcu, d 
ŻE M. Bergman “erene i 
= ji w podwórzu: — 
o - = ==> e e =: 
Sa HobwazTew "R" 
||: pW M D aA DRAEGDAORKE— aar: 


POSZUKUJEMY 


> dla urzędnika 
== 2, 3 lub 4 pokoje. = 


Ni (MUM | rid, JIG al. 3 Maja M. U 


MIESZKANIA | 


URE ZZ HIM 


KUŹNIE POLOWE 
> Łożyska kulkowe 


Towarzystwo „E 


SPER* 


Będzin, ul. Kołłątaja 25, Telefon 44. 


przekonacie się, że to nie 


Precz + drożyżną! 3006 BACZNOŚĆ! 


'Przynieście stare filcowe kspelusze 


legenda, iriko- rzeczywistość 


do prżefksonowania póki czas. 


FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H. Gittiler i S-ka w Sosnowcu 
ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 


kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie wszelką robotę, 


Posiadam 


wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
prmcownię pod własnym kierownictwem jako dłagoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 


Dia modystek i czapników specjalny rabat. 


FILIA w Będzinie. ulica Kołłątaja 18, zako E mòd. 


Druka:ma A MWMonunrak) -- 


z powodu wyjazdu  - 


przerwał chwilowo. przyjęcia < 
; chorych. . 


ResonzzenonizanaSnASag £ 
DROBNE OGLOSZENIA: 
SÓDOOGOCODONORONEUGOA 


risharmonję 


kupię lub wynajmę. Adresy: do 


+” 


„łskry” 


w Sosnowcu. 


Gprzedam pompę parową, sieczkarki i 
kierat. Sosnowiec, Będzińska 40 


1-2 
DZIKI A | BP o E 
|pofeoboś w starszym wieku 


uczciwa 

kobieta, b się pa kuchni i 
prowadzeniu domu. Wiadomość w re- 
dakcji , 


„Jskry”" L2 IĄ 


Baczność! 


Wieiki wybór gotowych kot 
der watowanych w pierw- 
szej pracowni w Sosnow- 
<u, Piłsudskiego 44, rów- 
nież przyjmuje do prze- 
rabiania stare kołdry na 
najnowsze desenie fran- 
cuskie- 1-3 
panna EE A AZ 0. n 
GF Unger zzubił -odroczenie wy- 
dane przez PKU: w Będzinie. l- 1 
len ia a m ad E 
("nicka j. Agnieszka zg-biła pasze ' 
port. niemiecki. 1-3 
ALL oo 
Sprzedaje się rotundę damską na opo- 
sach. Nowb'Pogońska 5. Kasyno 
„błulezyńskiego 8 Widzieć codzień od ` 
3—6 po peł, rI 
Pinkusowi Gielbardowi skradziono le- 
gitymację tymczasową jwydaną przez 
Magistrat w Sosnowcu. 1-1 
yn a i 
paweł Józef Noszczyk zgubił kartę de- 
mobilizacyjną i dokumenta wojsko: 
wefwydane przez oficera ewide ORA | 
go w, Olkuszu PKU. Będzin. 1-2 
is zaża Miko/aj zgubił paszport" wyda- 
ny przez Bejse pow, Pińnczowski; 
kartę powołania dó wojska i kwit na 


węgiel. 1-3 


Me w de. sprzedania wagonowo,. 
1 pastewna, słoma do sprzedania Pił. 
sudskiego 84. Siewniak. 


$ 
D 


peaa. Stefan zgubił paszport wy- = 

danv. pizez gminę Pałecznicę pow. — 5 
Miechowski oraz kartę wojskową | puł- 
ku artylerji zenitowej. LES 
fubligowa Estera zgubiła dowód oso- 


bisty z portfelikiem. Proszę Taa 
policji 


rzyjmuje średnie szycie po 

Uferty do „łskty” dla H: p 

6 sprzedania maszyna do szycia ul. — 

3go Maja Nr. I|} Domy kolejowe, € 
iie 


e 


z A 
mą 
ca 


wego znalezcę oddać dąbrow- = 
„0 Aden E BE) 

—— a 4 
Me" Zając zgubił kartę powoła- — 
INE nia wydana przez PKU. . Będzin. 


pp» 
Rosa systemu „Buldog mały 
sprzedam. Wiedómóść w Redakcji 2 
„łskry” Sosnowieś. 1-1 sj 


31 


Pysio wszeikie  zsmówienią m 
blowe i biurowe. potrzebni są sto 


iła r 
Leszno Zakład stolarsk „Praca'*, yi 1- 


We młody do sprzedania, Sosno- 
wiec Piłsudskiego 98. Mamlok. 

1-1 

3 maszyny szewskie do sprzedania w. 

l szym Grodzieckiem stowarzyszeniu 

spożywców w QGrodźcu. Wiadomość "na 

miejscu, | 

J sginuł pies czarny, nogi białe. Odpre- 
_ są Pogoń Pszenna- 10, LToma 

Sojka. f Nieprawego właściciela 

ścigał sa Ohia. 


Kierownik Kooperatywy - 
Fabrycznej 


potrzebny zaraz. Tylko poważni or 
ktanci mogący okazać świadectwa pra 
€y oraz złożyć kaucję, proszeni są 
składanie szczegółowych ofert pod adre- 
sem firmy C. G. Schob, Srodulka, 
11 


OPERĘ RE SA W TOAST 4 
achurski Mieczysław zgubił Ta 


t 
S osobisty wydany przez Magistrat 
Dąbrowy. Zwrócić Iskra" 
(GG dwie zaginęły w Dąbrowie v 
cić za nagrodą ful. Czarna dro; 
Nr, | Tuszyńska. 11 
Humski Jan zgubił dowód demob 
zacji „wojskowej wydany przez P 
Będzin. Zwrócić „Iskra** Dabrowa. 
por npa certyfugalna dla kopaini z 
lotem 5 cali na świetle do- sprze 
dania zaraz. Wiadomość Dąbrowa. Koni 
ściuszki }7, Rott: . 
pó meoo A. 2 tA E A RR RÓ. „2 
Z aląc Śtańisław zgubił odroczenie 
wydane przez PKU. Będzin. WEZ 
cić za wynagrodzeniem ulskra” Re w 


uf 


larze mebiowi. Sosnowiec; ul. 


K 


RERE A 


o TREN, Stanisławowi skra 
? kartę zwolnienia wojskowego, 
daną przez PKU. Miechów i 
wydany przez gm. Kozłów. 
„Iskra ` Dąbrowa. b ża | 
zgubi legitymację 
Chorych Zwrócić  „lskra 
1-1 


fincenty Śmieć 
Kasy 
Będzin. 


ALN 


